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KUR YE R  L I T E W S K I
we W IL N IE  w SOBOTĘ DNIA 127 L IST O PA D A  V. S. 1815 ROKU.

W IA DO M OŚCI K R A JO W E
W ilno  d r  i .  27  listopada .

Dzień 2 4 t. 111. nowe nąm przyniósł uszczę­
śliwienie. W nim raz jeszcze zostaliśmy uda- 
.rowani przybyciem ukochanego Monarchy do 
miasta naszego. Wjechawszy Nayjaśnieyszy 
Pan, o pół do dwunastey w nocy, wysiadł w przy­
gotowanym dia Siebie pałacu, zwyczayney re- 
zydencyi Gubernatorów wojennych, gdzie był 
jprzyjęty przez JWW. Jenerał Gubernatora 
wojennego, Gubernatora cywilnego, i Jenerała 
naczelnego dywizyi woysk stojącey w guber- 
nijach litewskich. Nie zezwolił Monarcha, aże­
by mieszkańcy w uroczystym sposobie wycho­
dzili na Jego spotkanie. Palące się tylko ognie, 
rzęsisto oświeconego miasta, świadczyły o przy­
wiązaniu poddanych.

Nazajutrz wyjeżdżał Najaśnieyszy Pan гтг- 
c o g n i t o  dla obeyrzenia miasta; ale poznany 
od mieszkańców, gdziekolwiek się ukazał, wi­
tany był okrzykami powszechney radości.

Około pierwszey z południa raczył Cesarz 
Jegomość pozwolić, przedstawiać Sobie Urzę­
dników woyskowych i cywilnych, duchowień­
stwo, obywateli, uniwersytet, urzędników mia­
sta i starszynę Izraelitów. Prze Ostawiali JWW. 
Jenerał Gubernator wojenny i Gubernator cy­
wilny.

Wieczorem raczył Nayjaśnieyszy Pan przy­
jąć bal dla Siebie przez Szlachtę ofiarowany.

Dnia następnego (afigo znaydował się na 
Woyskowey paradzie, po którćy, około godziny 
iszey z południa, w dalszą udał się podróż do 
stolicy państwa.

( T  ja k ą  U roczystością  m ieszkańcy tu te y s i św ię ­
c ili  udzielone d la  siebie chw ile tego  d ro g ieg o  po ­
b y tu , w  n a s tęp u ją cym  doniesiem y num erze. )

G azeta ryska , Z u tc h a u e r , pod i 8 listopada 
z  R o g i  wyraża: „ Nayjasnieysza Cesarzowa Jeymosć, 
dnia s i t  m do M ania  p rzybędzie , i dalszą podróż  
do  s to licy  państw swoich p rzez  R y g ę  odbywać 
będzie. O czekujemy także sczęśliwego dla nas 
zdarzenia , oglądania w touraćh naszych pow raca ­
jącego do państw swoich ukochanego M onarchę .

Dnia 1 6  listopada kupiectwo tu te r s z e  dało 
wielki obiad dla Jenera ła  Marszałka polnego, Xiążę. 
eia B arclaya  de T o lly . T egoż  dnia Xiążę M a r­
szałek przyją ł indygenat na slachectw o infiantskie* 

Z  teyże  gazety R y g a  dnia 20 listopada Xią 
żę N astępca W irtem bersk i w ieczorem  d. i g  t. m, 
t u  p rzyby ł,  a dnia dzisieyszego rano  do P etersbur­
g a  wyjechał

z  W a rsza w y  dn ia  2у  listopada . 
Nayjaśnieyszy Pad raczy ł w dniu w czorayszym 

zaszczycić  Swą by tnośc ią  ofiarowany mu bal, p rzez

obecnych tu  w stolicy Obywateli * o przyjęcie  k tó ­
rego  zeszłey niedzieli zaniesioną była do Jego C e­
sarsko - K rólewskiey Mości p ro śb a ,  k tó rą  d o b ro ­
tliwy ten  M onarcha łaskawie przyjął. Bai ten  da­
nym by ł w zabudowaniach te a t ru  n a ro d o w e g o ,  
k tó re  z wielu zmianami is to tney  iego bu owli, ц -  
mysłnie na ten  koniec w sale zamienionemi były. Po 
godzinie gm ey w ięczorney, p rzy b y ł N Pan i, p rz y  
osobno dla niego i familii Jego u rządzonym  w cho­
dzie, p rzy ję tym  został p rzez  Gospodarzy : J JW W 7 
S ta n is ła w a  Hrabię O rdynata  Z a m o ysk ieg o , Senato ­
ra  W ojewodę ; W incentego  H rab ię  K rasiń sk iego  J e ­
nerała dywizyi gwardyi; Chłopic k iego  Jenerała d y ­
wizyi; N akw askiego  P refek ta  D W . i fa n a  K ań- 
tego  Hrabię Z  dus kie g o  Sędziego Appellacyynego; 
Antoniego  H rabię  O strow skiego  Posła, S ta n isła w a  
H rab ię  A lexandrow icza  Posła i W W. fV ęgr z eck i tg o  
P rezyden ta  Munieypalności, M inasow icza  Członka 
Rady M un icypa lne j— zaś w sali redu tow ey  przez  Go- 
sp o dynie: JO. X iężnę C zartoryską  Jenerałow ą Ziem 
Podolskich; J JW W . H rabinę  O strow ska  W ojewodzi­
n ę ;  M okronowską  Jenerałow ą, Makusaską P re fek to -  
w ą ; Łubieńską  Jen e ra ło w ą ; WW. W ęgrzechą  P r e -  
zyden tow ą i B raeunigow ą. Powitany w ty m  spo­
sobie p rz y  odgłosie hucznego marszu, gdy w stępo­
wał do głów ney sali, p rzez  złączenie p a r te ru  ze sce­
ną umyślnie do tego  przygotow aney, dał się słysżyć 
p o lo n e z , k tó rego  taniec Nayjaśnieyszy Pan z JO. 
Xiężną Czartoryską  rozpocząwszy, po salach kon­
tynuować raczył. U b ió r kostium owy i zw yczayny 
balowy by ł arcy  gustow nym  : ieden bow iem  nad 
drugim w przepychu i p ięknośc i, przesadzać się 
zdawał Od samego rozpoęzęcia  balu okrzykami: 
Niech \ ż y je  K ro i Pol r k i ! uświetnionego , zabawy 
z  naywiększem uczuciem radości wszystkich p rz y ­
tom nych , aż do godziny d tey  ranney, pociągnęły 
się. W kró tce  po Nayjaśnieyszym Cesarzu i Królu* 
p rzy b y ł  Jego Cesarzewiczowska Mość Wielki Xią- 
żę  K onstan ty , k tó ry , po przyjęciu  Go w pierwszey 
z  sal r e d u to w y c h ,  rów nie z  Nayjasnieyszym Panem 
aż po pó łnocy  dopiero wyjechał.

Od czasów panowania Stanisław a A u g u s t-ц K ró ­
la Po lsk iego , niewidziała stolica tak świetnego 
balu, na k tó ry  * rachuiąc z  wyższą częścią te a tru ,  
p rzeż  osób przeszło  1,300 z a ię tą , w ogóle do 2,500 
osób zaproszono. Urządzenie i dekoracyą sal w in­
niśmy znanym w guście ta len tom  i umiejętności W . 
fa k b b a  K ubickiego  , Budowniczego Jeneralnego 

w M inisteryum  S. W . , k tó ry  to  dzieło ż  pom ocą 
znakomitego w sztuce budowniczey W. H ilarego  
Szp ilow skiego  , Budowniczego D. W . , całą t ę  zmia­
nę zabudowań tea tra lnych  na sale z  gustem i pospie­
chem  wykonał.

Aby dogodnie mogło się pomieścić do 2,500 
o só b ,  cały p a r te r  wzniesiony został aż do wysoko­
ści sceny. L oża Królewska otoczona okazałemi 
t r o f e a m i , nad k tó rem i wznosił się o rze ł  narodowy 
stanowiła» tak  m ów iąc , punk t środkowy widoku,
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między innemi lo ż a m i, k tó re  przybrane  w ro zm a­
ite  gustowne d ra p e ry e , galony * frendzle » festo- 
ny, i t  d. iuż to  okazałością, już rozmaitością ko­
lorów  i kształtów , napełnione ozdobnie p rzybra- 
nem i damami, szczególny w swoim rodzaju czyni­
ły  widok. - , . • t

* Ten ogół pełen ruchu  i życia , odpoxviadaf jak
naygodniey okazałości, k tó ra  we wszystkich jaśniała 
salach.

W  mieyscu samey sceny, o t r z y  stopnie wynie. 
s io n e m , wystawiony był gabinet kryjący kulisy. 
Ściany iego wspierały kolumny i pilastry, z całem 
gzemsowaniem porządkn K oryn tck iego , w kolorze 
m arm uru  Ѵегде A n tico , a licznem światłem obsy­
pane ży rando le ,  u trzym yw ały  łączące się festony. 
K ończył nader harmóiiiezipte ten  wspaniały gabinet, 
sufit ozdobiony kasetonami i allegorycznemi malo­
waniami.

W  innym guście p rzybrane  były  sale r e d u to ­
we ; tu  świeżość i trafność nayprzyiemnieyszą sta­
now iły o zdobę ; tu  ul tn e  i iakby ręką  Gracyy u ło ­
żone z miękkich muślinów i fluransów draperye, 
przyjemnem by ły  spostrzeżeniem dla oka , k tó re  
już sklniący się bla>k w sali t e a t r a l n e j ,  p rz y tę ­
pił niejako. W tych salach stały zastawione s re ­
brami, porcelaną i brązami stoły, k tórych, gustu-* 
wność połączona ze sztuką pięknego zastawiania, nie 
zostawiły iuż nic do życzenia.

Gdybyśmy chcieli opisywać każdy szczegół, 
nigdy przecież nie bylibyśmy w stanie oddadź go w tey 
św ietności,  iaką ogół wystawiał- Tysiące świec 
ja rzęcycb  podnosiły  swem światłem to  wszystko, 
co już  samo p rzez  się pięknem i okazałem było; 
sztuka nie była tu  także nieczynną. Miano na c e ­
lu dogodność bawiących się , a iedynym celem by­
ło  godne przyięcie Tego, k tó rem u  ten  wieczór był 
poświęcony. Nayjaśnieyszy Pan, przybywszy wcho­
dem umyślnie dla n ieg o ,  Jego Cesarze w iczowskiey 
M ości Wielkiego Xięcia, i dw oru M onarchy, p rz e ­
znaczonym, ozdobami architektonicznem u festonami 
i dywanami okry tym , w jedney  chwili uyrzał się w po­
śród  balujących, i wszystkich do wyższey części 
te a t ru ,  zaproszonych. T u ,  osoby po salach re d u ­
tow ych  przechadzające się, były zarazem ucześni- 
fcami tańców, k tó re  z sali do sali przenoszono. Tam 
%v gabinecie , k tó ry  pow yżey opisaliśmy, tańcujący 
na  wywyższonem m ieyscu , w tey  samey chwili, wi­
dzieli tańcujących w środku sali, i mogli bydź od 
nich widziane mi.

Zostaje nam jeszcze t ru d n y  zawód opisania 
p rzep y szn y ch ,  gustownych i dowcipnych ubiorów 
kostium ow ych i balowych. Zostaw uje my imagina- 
cyi czytelników  naszych , ten  o b raz ,  k tó rego  t r u ­
dno wykryślić. Powiemy tylko: Czegóż płeć p ię­
kna nie z d o ła , kiedy się chce okazać wdzięczną ! 
O bok  szanownego ubioru dawnych Polek, p rzy p o ­
minającego nam zarazem i dawne czasy i dawne cno­
ty ,  dały się widzieć rozmaitych narodów kostiumy, 
a naywięcey n a ro d ó w , k tó re  А іехапдег  swoim u- 
szczęśliwia berłem . Filiponki, U krainki, dziewice 
od Wotgiy snuły się między Szwaycarskiemi p a s te r ­
kami i włościan kam i Angiehkiemi. Poważna Chin­
k a  odbiiała szczególniey odijaszey sk ro m n e j  K ra ­
k o w ia n k i ; słowem wszędzie rozmaitość , lecz r o ­
zmaitość piękna i gustowna,

Porządek  .towarzyszył ciągle zabawie, k tóra  
w  późną noc trw ała. Po skończonej wieczerzy 
rozpoczęły  się na nowo tańce; le cz  owa prawdziwa 
rad o ść ,  k tó ra  wszystkich dotąd- ożyw ia ła ,  ju ż  się 
nieznalazła. — Kie było już  t e g o ,  k tó reg o  widok

uszczęśliwiał obecnych. O jakże szybko up łynęły  
chwile , k tó re  M onarcha z nie wysławioną uprzey- 
mością Swoją, raczy ł spędzić w tern g ro n ie ?  C ze­
muż ten  widok niemógł bydź wspólnym całemu 
narodow i Po lsk iem u! Pokjaskiwaliby ziomkowie 
nasi z radośc i ,  widząc jak dobry  Oyciec uszczę­
śliwiał obecnością swoią otaczającą go wierną i p r z y ­
wiązaną rodzinę. Pan ty lu  narodów, p rzy jm o w a ł 
łaskawie każdą oznakę poszanowania, i tę  błogą 
chwilę, uczynił na zawsze pam iętną w sercach tych, 
k tó rzy  go otaczali.

M iło nam jeszcze raz  p ow tó rzyć  wdzięczność 
publiczną W". Kubickiem u  i S zp ików M em u  Budo- 
downiczym, k tó rz y  p rzez  znane swe ta len ta  i g o r ­
liwe p ra c e ,  tak starannie z chlubą poruczone sobie 
wykonali dzieło. Również zasługuje na pochwałę 
JPan Scołti M a la rz ,  k tó ry  znany z doskonałości 
pędzla, r t y r a  rodzaju dał nowy dow ód swego t a ­
lentu.

W  nawale spraw publicznych , k tó re m i n a j le ­
pszy M onarcha wszystkie p o b y tu  swego w sto licy  
oznacza godziny, miło będzie zapewne dowiedzieć 
się naszym współziomkom, iż niebyło przepom nia- 
nem Rolnictwo.

Przypuszczone przed oblicze M onarchy  T o ­
w arzystwo , k tó re  zajm ow ać się podniesieniem jego, 
i  stanowczemi doświadczeniami doskonalenie mu 
ułatwić, za ścisły przyjęło obow iązek, pod  przew o­
dnictwem Prezesa swego, JW . Senatora W ojewody 
O rdynata Z a m o y s k ie g o , odbyło D e leg a c ją  z nay- 
chlubnieyszyni dla kraju i siebie zaszczytem .

Nayjaśnieyszy Cesarz i K ró l rozmawiając, wię- 
cey półgodziny z  delegowanymi Członkami, p rzy y -  
mując dobrotliw ie podane sobie prośby, i dozw a­
lając nayłaskawiey podawania sobie “ ta p p o r tu  co ­
rocznego , o wzroście i postępkach T ow arzys tw a, 
okazał, iak wiele ceni pierwsze to  krajow cy pom yśl­
ności źródło , jak wiele obiecywać sobie można, po 
n a jw y ż s z e j  Jego w ty m  rodzaju opiece.

W  przeszłym  numerze donieśliśmy, iż D elegow a­
ni departam entów , wraz z Deputowanymi miast, p rz e z  
usta JW . Senatora W ojewody M ałachow skiego^  
wynurzyli M iłościwemu Panu , zamiar swóy u c z y ­
nienia ofiary, ku u$zczęslixvieniu iedney familii w ło ­
ściańskiej, w każdym departamencie, n a jb a rd z ie j  na 
te  względy zasługuiącey, a to ,  aby tym  sposobem 
godnie uczcić pamiątkę poby tu  M onarchy, p rz y b y ­
wającego na osłodzenie c ierpień naszych. W ty m  
chlubnym  zamiarze, JW . S tan istaw  H rab ia  S o łtyk , 
dał piękny przykład praxvdziwego obyw atelstw a , i  
se rca  tchnącegó uczuciami ludzkości ;  ofiarując w 
dobrach  swoich w departamencie Radomskim leżą­
cych, dwie włoki g ru n tu  praw em  dziedzic tw a dla 
l-odziny włościańskiej, k tó ra  za godną w yposażenia , 
uznana zostanie, Takow ą ofiarę JW . Prezyduiący  
w Mini s te ry  u m spraw wexvnętrznych przyiąw szy u -  
przeym ie, re sk ry p tem  sxvoim JW . H rabiem u S o ity -  
kow i w yburzy ł wdzięczność, w imieniu narodu,

Dnia 2 4go b, msca, Kollegium zbo ru  Exvange- 
licko-reformoxvanego miasta W arsza w y , w osobach 
swych R eprezen tan łów , iakoto: W. X iędza D iehl, 
Superintendanta Jeneralnego Z borów  tegoż  w yzna­
nia w K róles tw ie; Wgo W olfa  Prezesa Rady og ó l­
n e j  zdrow ia Królestwu Polskiego, n ie m n ie j  Panów 
Anthonin, U ащ е La Roesler i  G ronaut, stawione b y ­
ło  p rzed  N ajjaśn ie jszym  Panem, p rz e z  JW g o  H ra -
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Ъіего Stan isław a P o t a r t e g o ,  Prezesa W ydziału 
Oświecenia narodowego, '  spraw wy „nań re  ,fciy n y c i  

O bywatele tuteysi wyznania powyzey wspo- 
mnionego, chcąc uświetnić pamiątkę przybycia u -  
kochanego M onarchy do W arszaw y, i dróg , dla 
wszystkich Polaków dzień x z ty  Listopada 1815, 
dobroczynnym  oznaczyć czynem, postanowił, co  rok, 
w tym że dniu. iednę parę  małżeńską z klassy służą ■ 
cych, bez względu na religiją, opatrzyć 1 wyposa­
żyć ilością z ło ty ch  Polskich trzech  set. O to  lest 
przełożenie, k tó re  M onarsze na audyencyi w tey  
mierze , z łożone zostało.

N a y j a s n i e y s z y  P a n i e !
Nam, k tó rz y  mieljśm.y to  spzęscie, widzieć 

w. С. K. M o ść ,  naszego naymiłościwszego i n a j ­
ukochańszego K róla , wjeżdzaiącego do stołecznego 
miasta o jc z y z n y  naszey , p rzy  radosnych okrzykach 
wszystkich o b y w a te l i ; dzień i z t y  L istopada 
ro k u  1815 , iak dzień u roczysty  , od k tó rego  no­
w a poczyna się epoka naszego politycznego bytu  i 
Uszczęśliwienia kraju naszego , zawsze pam iętnym 
będzie.

L e c z ,  aby tenże  rów nie na jpóźn ie jszem u  
p o to m stw u  naszemu był u roczys tym  i pamię­
t n y m ,  umyśliliśmy początkow o co  dwie lecie , 
a później/  sko.ro, iak spodziewamy się do tego 
stanu p rz y jd z ie m y  , co ro k  dnia 12go L is topa­
da , jednę pa rę  małżeńską z klassy s łu ż ą c e j , bez 
względu na religiią , opa trzyć  i wyposażyć kw otą
яоо  z ło ty ch  polskich ; _

Suplikuiemy vvięc do % . С. K M ości iak n a j ­
p o k o rn ie j  , abyś, Nayjasnieyszy P an ie ,  tę  naszę de­
k la ra c ją ,  jako dowód naszego n a jp o k o rn ie jsze g o  
uwielbienia i dżiękczynności serc  naszych , nayła- 
skawiey potw ierdz ić  raczył.

S ta tu ta  do tego  insytutu  zastosowane, p rzed ­
stawimy w swoim czasie, p rzyzw oitym  Władzom 
W , С K M o ś c i ,  w celu rozpoznania i po tw iedze- 
nia onycb.

„  Kończym y na n a jp o k o rn ie j s z e j  prozbie , abyś, 
Nayjasnieyszy P an ie , zaszczycić nas raczy ł Swoią 
na у łaska wszą opieką. Z  najgłębszą pokorą.

* W, С. K Mości.-
wierni poddani:

tu t e j s z e  Zgrom adzenie Ew angelicko-R eform o­
wane, p rzez  swojego Pasterza , S uperin ten- 
denta  Jeneralnego Zb rów tegoż wyznania 
w K rólestw ie, Xiędza K a ro li Diehl.

W  W arszaw ie  dnia 14 listopada 1815 r °ku.
Nayjasnieyszy Pan z zwykłą sobie d o b ro t l iw o ­

ścią , oświadczył: „ i ż  wdzięcznie p rz y jm ie  te n  d o ­
w ód prawdziwego przywiązania, k tó ry  tern lest Mu 
p rz y je m n ie js z y , im ch ę tn ie j  widzi wszelkie, p o d o ­
bnie d o b roczynny  cel, mające zamiary. >,

Pom iędzy  znakom i te  mi osobami, k tó re  w tych  
dniach do sto licy  p rzyby ły , znayduje dę  JCh Х ц -  
żę Jm ć  Ant..ni R a d ziw iłł, W ielkorządzca W. X. o-
znańskiego.

W IA DO M OŚCI Z A G R A N IC Z N E  
F r a n c y  a

P a rn i Э. Q,. listopada- ( z  g a z:  r y ik .  Z u r c h . )  
Zapew niała , że Xiąże M-ternich. u srnych  dokłada 
s ta rań /, dla osłodzenia losu mieszkańców F rnncyi 
południu  ey  . prześladowanie i ucisk znoszących. 
W imieniu M onarchy swoiego , miał On P° ac 
n u tę  , w k tó ręy  w mocnych, wyrazach o powszechne 
domaga się przebaczenie. T o  właśnie m iał-  b>dz 
p rz y c z y n a '  p rzew ło k i ,  źe dotąd t r a k ta t  pokom  za-

w ar ty  me został: gdyż A ustrya  domaga s ię ,  ażeby 
pierw iey los tych  , politowania godnych ludzi . z o ­
stał zapewniony.— Wszysskim wydawcom pism ~pe- 
ryodycznych  zalecono, źadney wzmianki nie czy ­
nić o farndii Bonaparte go  —  Francuzcy  dowódz- 
cy  tw ie rdz  sobie powierzonych poddawać nie 
chcą , i  wy mawia i a się , że na to  rozkazu nie 
maią. Zatem  Xiaże Blucher w ojskom  pruskim , 
w bliskości tw ie rdz  stoiąrym, zatrzymać się kazał. 
D o tąd  też  i Landau  w ojskom  A iu try n c k im  odda­
ne nie zostało — Każdy z pięciu regim entów  
gwardyi królew skiej,  do 5go listopada, miał nieco 
w y ż e j  nad 150 ludzi.— W U Lppe  bardzo krwawe mia­
ło zayśdz zdarzenie między pospólstwem, a załogą 
ta r / i e lk ą  —  Tw ierdze r tu i ppw H le 1 M a rn n lm rg  
prze/, w ojska pruskie niderlandzkim oddane zostały.

Z pism polotnych , k tó re  te  mi czasy w  Pa* 
r y z  u się ukazały , dwa szczególn ie j na uwagę za- 
s ługuią, k tó re  zdaią się wyławiać sposób myślenia 
party  у , w T u illr ie s  te raz  panujących.. P ierw sze­
go z nich ty tu ł:  „ Jedno j Iowo do dw óch fjzb.
W imieniu honoru  i o jczyzny  wzywa ono Izby » 
ażeby tak nazwaną kartę  ko n s ty tu cy jn a  za n iew a­
żną ogłosiły , same się rozwiązały . a F raucyi da­
wną iey poświęconą form ę rządu , z nieograniczoną 
królewską w ładzą , powróciły . „ Zaw sze, tak t ł u ­
maczy się a u to r  , prawdziwi rojaliści , honorow i i 
dawnym zasadom w ie rn i , będą się wzdrygaji w szel­
ka ustawą , k tó raby  nie przywracała d aw n ey , bez 
w arunkow ej m onarchii, za k tó rą  oni przez  26 l a t  
ciągle walczyli i cierpieli. „  Drugie polotne pisem­
ko ma ty tu ł:  U a u to r ite  de la  chose j u y e e  ,'wu une let*  
tre aa roi etc. D oradza ono K ró low i, ażeby za­
niechał tey  n ied o łężn e j  K a r ty ,  k tó ra  je s t  naw et 
przeciwną prawdziwym jego , zasadom. Do tego 
powinien K ról użyć związku kró lów  , i owych 
ó00,000 bagnetów , k tó re  go F rancuzom  pow róc i­
ły. M onarchow ie byliby obowiązani, zasadę p ra -  
wilości i od Boga początku Władzy k ró lew sk ie j  , 
wszędzie p r z y w ró c ić , nie mogą oni zezwolić na 
to  , zęby we F rancy i inne zasady , i wyobrażenia, 
liberatnem i n azw ane , przewagę o trzym ały .

Paryż dnia я3 listopada, Ile  Króla (p isze ga­
ze ta  berlińska)  obchodzi proces przeciwko M a r ­
szałkowi Ney ,  okazuje następujące

P o s i e d z e n i e  I  z b  у  P a r ó w  
d n ia  i i g o  lis to p a d a .

O godzinie 5 t e y , Ministrowie królewscy , k tó ­
rym  tow arzyszył Jeneralny  Prokurator królewskie­
go t ry b u n a łu  paryzkiego , podali Izbie wyrok kró­
lew sk i,  tegoż dnia datowany % w treści następu­
ją c e j  :

,, Ludwik etc. Stosownie do zfrgo artykułu usta - 
wy kónstyturyynćy., i po wysłuchaniu M inistrów naszych, 
rozkazaliśmy i rozkazujemy, co następuję:

,t Izba Parów przystąpi niezwłocznie do dania 
wyroku względem M arszalka  Neya. Obwiniony on 
je s t  o występek Obrazy M -jestatu  i zbrodnicze przed­
sięwzięcie przeciwko bezpieczeństwu stanu . W  stano­
wieniu wyroku Izba trzymać się będzie tychże prawi­
deł, jakich się trzym a w stanowieniu względem proje- 
któw do prawa , nie Rozdzielając się jednak na zw yczay  
ne swe bióra. Prezydent przed się weźmie wybadanie oskar­
żonego, wysłucha świadków i kierować będzie biegiem  
sprawy. Zbieranie głos w odbywać się będzie tym że  
sposobem, co i w trybunałach. “

Potem  X iąze  Richelieu, Prezes R ady, miał na»- 
stępującą mowę:

,, Mości Panowie! nadzwyczayny sąd wojenny, na 
osądzenie M arszalka  N eya , ustanowiony, za niewla*
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sciwy до tego ■ siebie oświadczył. N ie  widzę potrzeby 
przywodzenią IVPP, , wszystkich pobudek , na których 
się pomieniony sąd opierał: gdyż dostateczną je s t ta  
jedna, że Marszałek Ney oskarżonym je s t  o występek 
obrazy M ajestatu, Podług brzmienia ustaw y konsty- 
tucyynśy, do was należy sądzić podobne występki, i m e- 
potrzeba na t o , iżby się Izba Parów w Zwyczayny try­
bunał zamieniała. Prawidła, podług których ІѴРР. tak  
względem projektów do prawa  , jako też względem 
wszystkiego, cokolwiek się im podaje, stanowicie , są u- 
roczyste i zasługują na zupełną ufność, w dawaniu 
Sądu o każdym człowieku, iabiego bądź stanu i stopnia . 
Tak więc Izba Parów dostatecznie je s t  mocną , do są 
dzenia występku obrazy Majestatu, o który dawno ju ż  
Marszałka Ney oskarżono. “

„Przed w am i. Mości Panowie, oskarżamy M ar­
szałka Ney a, o występek obrazy M ajestatu i zbrodniczy 
zamach przeciwko bezpieczeństwu s ta n u , i sądzimy za 
przyzwoitą oświadczyć, że od Izby Parów należy się 
głośne zadośćuczynienie dla całego św ia ta ; zadość 
uczynienie to śpiesznie nastąpić powinno: gdyż ważną 
jest położyć koniec n iechęci, która ze wszech stron  
głos swóy podnosi. N ie ścierpicie IV tP . , iżby dłuższa 
bezkarność nowe jeszcze zrodzić m iała zbrodnie ik lę-  
ski,  większe może za iste , aniżeli te, od których się o* 
swobodzie naśzóm je s t usiłowaniem. Ministrowie kró 
lewscy m ają za powinność, odezwać się z tern до pp. 
że postanowienie sądu wojennego ( z d . x o t . m  )  iest 
dla buntowników tryumfem. ІѴіеІе na tem zależy, 
iżby radość ich trwała krótko i nie stała się pochopem 
do nowych zbrodni. Wzywamy więc ich raz jeszcze, i żą­
damy imieniem Króla, ażebyście się tern niezwłocznie za­
ję li, około wydania wyroku na Marszałka Ney a, a  w tem  
postępowali podług prawideł zwyczaynych, iakich się 
ІѴРР. trzym acie, w innych działaniach swoich, wyią 
wszy odmiany, zawierające się w wyroku Królewskim , 
który teraz ІѴРР. podany został. ,,

Po Wysłuchaniu uczynionych podań , I z b a , na 
wniesienie jednego z członków, oświach żyła: że po­
dane do niey imieniem Króla przez j^go M inistrów  
kommuuikacye, z uszanowaniem przyymuje; że zna 
moc, ja  kg ma przez A r ty k u ł  ggci ustawy Kofisty- 
tu c y y n e y , i je s t  gotową spełniać swe obowiązki, 
względnie do wyroku Królewskiego.

Nakoniec Izba odwołała posiedzenie swoje na 
poniedziałek, d. i 3 t. m. , na godzinę i i , a to dla 
rozpoznania aktów toczą ego s;ę dotąd processu 
przeciwko Marszałkowi JSIey.

Paryzka szkoła prawa , zatknęła na jedney  z sal 
swoich chorągiew , z tym  napisem: „  Ta je s t  jedy ­
na chorągiew franeuzka, k tó ra  za Królem do Gan 
d a w y  poszła. „

Gdy w M a rsy lln  gwardya narodowa p rzed  
Mon ii-n r  przeciągała , wołał on bezprzestannie:
•> piękne g re n a d y e ry ! w yborne s t r z e lc y ! pyszne 
woysko ! „

D nia pgo, L o rd  Castlereagh  dawał bal na p o ­
żegnanie.— Mówią , o ostatniem i ważnem zebraniu 
się dyplom atycznem  u Hrabiego Pozzo d i Bor g o . —  
D . i o  t. m xvу iechał ztąd P. B illów , pruski m inister 
skarbu. —• Po k ró tk iey  p rze rw ie  zaczęto znowu 
wydawać gazetę j  u m a i 9d rs  D ebat) , —  Na miey- «■ 
scu koni weneckich ,  k tó re  zdjęto z bram y tryum - 
falney p rzed  T u y le /y a im ,  maią te ra z  ołowiane p o ­
stawić.

P aryż  , d, tą  listopada. Izba D eputow anych za­
mieniła się od kilku dni w K om ite t t a y n y , na k tó ry m  
obecnym i są M inistrow ie Richelten  i  Decaze —  
K r ó l , Mon>ieur, M adame i  Xiążę B etry  ukazali się 
w czora  ludoxvi na balkonie » i witani byli z o z n a ­
kami wielkiey radości. D w ór włożył żałobę w dniu 
roczn icy  śmierci Królowey M aryi Antoniny. O fi­
cerow ie  gwardyi nosili krepę żałobną.

Izba Parów, k tó ra m a  sądzić Marszałka Ney a, nigdy 
nie była w tak licznym zebraniu, iak d. 13 t  m znay- 
dowało się bowiem do 200 Członków. Parowie ze 
stanu duchownego nie byli obecnymi. Posiedzenia 
w sprawie Neja, będą o tw arte .  Stawią te ra z  dwie 
ga le rye , jedna dla Deputacyi z 18 członków Izby  
D eputow anych  ; druga zawierać będzie mieysca na 
óo osob, K obietom  znaydować się nie wolno* 
Marszałek A ugereau  nie chce zaymowac mieysca 
sw eg o , jako Par.

M in is te r w oyny dał przepis dla Kommissyy 
przeznaczonych do weyrzenia w postępowania ofi­
cerów , k tó rz y  się podczas uzurpacyi w służbie znay- 
dowali. Przepis ten  ściąga się do dwpch zasad: W y­
mazać z listy  służby czynney tych  , k tó rz y  za me* 
bezpiecznych uważani, mogliby jeszcze ra z  duch w oy- 
ska zarazić; 2 )  uczynić po trzebne  rozróżn ien ie  mię­
dzy o f ic e ra m i, k tó rz y  podczas ostatn iego zb rodn i­
czego zamachu przywłasżczyciela ргахѵ , gorliw e- 
mi się dla niego okaza li , a ty m i,  k tó rz y  poszli 
za szkodliwym wystawionym sobie przykładem . 
Wolą Królewską j e s t , ażeby, nie biorąc osta tn ich  
za p ie rw szych  , nie wyłączać ich od służby na p r z y ­
szłość , podciągnąć ich pod 14 r u b r y k , k tó ry ch  
prawo do służby od num eru  1 do 14 co  raz sig 
zmmeysza. Do iszey  klassy należą c i , k tó rzy  w® 
20 dni , po  przybyciu Bonaparte g o  do P a ryża  ,  
ze służby w yszli; do 2giey c i ,  k tó rz y  lubo słu­
żby nie opu ciii ,  jednakże przysięgi na w ierność 
Bonapartem u  odm ów il i; do зс іеу  , k tó rz y  już po 
wykonaniu p rzys ięg i, mieysca służby dobrow olnie  
opuścili ; do 4 t e y , k tó rz y  p rzed  p o w ro tem  K ró ­
la o d  p a r ty i  przywłaszczyciela odstąpili. Klassa 
I 4 ta  składa się z tych  : k tó rz y  się we 20 dniach 
p rzed  oddaleniem Króla , za Bonapartem  oświadczyli, 
i woysko swoie do rokoszu sk łan ia li ; z ty ch  , k tó ­
rzy  będąc jenerałam i dow odzącem i w dy  wizy ach i 
placach swoich chorągiew buntu  zatknęli i odezw y 
wydawali; z  t y c h , k tó rz y  się opierali działaniom 
dążącym do utrzym ania władzy praw ey ; k tó r z y  
pow ierzone sobie tw ie rdze  i mieysca w aro w n e , 
wbrew rozkazom  K r ó la , pozam ykali; p rzec iw ko  
woyskóm królewskim w ew nątrz kraju działali 5- 
wizerunek K ró la  i insygnie królewskie znieważali; i ci, 
k tó rz y  dawniey *a połowie żołdu zos taw ien i)  
domy swe opuścili , dla przedarcia  się do B onapam  
tego  i towarzyszenia mu do P aryża . —  Obięci 14 t ą  
klassą oficerowie maią pozostać w stanie b ezczyn ­
ności , póki nie dowiodą żalu i p o w ro tu  do zasad 
należytych.

Woyska angielskie osadziły znow u w z g ó rz a , 
Belleinlle. i Chaumont , oraz koszary na p rzedm ie­
ściu Poissonniere. W ogólności osadzone są w oy-  
skiem wszystkie ważnieysze punkta , tak  w mieście 
samem, jako i jego  okolicach, a środki bezpieczeństxva 
uży te  p rzez  Xięcia W eltin g to n a , są dowodem g łębo -  
kiey j eg °  mądrości. Są one rów nież p o trze b n e ,  iak 
mądre : bo ty lko  co woyska cudzoziemskie opu­
ściły przedmieścia P aryża  , aliści wszędy już  p o r o z ­
rzucano buntow nicze pisma. —  Praw o przec iw ko  
podeyrzanym  ścisłe się w ypełnia,, i zapewniaią , że 
innego dnia po kilkaset osób więżą. R ozdrukow a- 
ney  mowy P . L a n ju in a is , k tó rą  miał w Izbie P a ­
rów  przeciw ko przedsięwzięciu ty ch  środkom b e z ­
pieczeństwa , rozkupionó już dwanaście tys ięcy . 
exem plarzy — Bieg spraw y Neja  wzbudził t u  w iel­
ką uwagę. Okazuie się , że Marszałkuxvie sami sie ­
bie sądzić nie c h c ą , i że zdaiąsię mieć wzgląd na 
swoich dawnieyzych tow arzyszów  b ro n i  , k tó ry ch  
się nie mało znayduje.
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Marszałek S o u l t  miał już podać do Króla prośbę, 
iżby  postępowanie lego otwarcie roztrząsane było.

Wolno je s t  Królowi Francuskiem u trzym ać za­
łogi po m iastach , w te rry tcryach  osadzonych w o j ­
skie n sprzymi rzonem. Załogi te  jednak określo­
ne są, jak następnie:—w Ca/oZ5 in o o  lu d z i ,  w Grnve- 
lines 500. w Bergen 500. w St. On er 1500, w Bethune 
500, w M ontr euil 5°°» w Hesdin 250, w Brdres 150,
W'Aire 500, w Arras 1000, w Boulogne 500, w S t Ve- 
n^int 3 0 0 ,  w Lille 3000, w Dunkierce i jego waro- 
wn-a. h 1000, w Douay i Leuche 1000 , w Ѵегдип 500, 
w M etz  5600, w Lauterburg  200, w Weissenburg 150, 
w Petit-Pie^re ioo ,  w Strasburgu  3000, w Schlettstadt 
1000, w Ney-Breysach 1 F o rtM o rtier  1100, w Bej ort
1000. ,

Mówią, że C hapta l, sławny chemik , za rządów
Bonapartego  m inister spraw wewnętrznych, a z nim 
i naturalista Ldcepedeit przeniosą się na mieszkanie 
do Ameriki północny.

A n g l i a .
( Z  gaz. ЯЬг. hamb ) Londyn dnia listopada. 

N a  S. Domingo o d k ry to  spisek , k tórego celem by­
ło  zamordowanie Petiona. — Blach er of arów ał 20 f. 
szt. do składki na monument dla X ię іа IVellingto-
m u __W czora szturm mocny znowu wielkie szkody
porobił na pobrzeżach naszy ch. —  Statecznie u trzy  
muje się pogłoska , w ministerynm francuzkiem 
odmiana zaydzie — 300 ludzi z 2go regimentu gwar- 
d y i ,  któr^g * naczelnikiem iest X iąże Cambridge, 
w c zó ra  zcąd do Paryża w ysz li, dla dopełnienia fto- 
jac^go tam regimentu. — Lord  Casilereagh w końcu 
tego tygodnia  do Londynu  je s t  spodziewany. — Lord  
шяіог Londynu na zgromadzeniu  rady  miasta podał do 
Uchwalenia środki oswobodzeń a 40,000 chrześciarf, 
w niewoli korsarskiey zostających.

Piszą z Bostonu  pod u  październ ika: ,, Przez 
okręt a m ery k ań sk i , k tóry tu  z F u n h a l, na wyspie 
M aderze, p r z y b y ł , odbieram y wiadomość, ż e  Bona­
parte  d. 24 ńerpnia do tambeyszych zawinął okolic, 
a d. 26 w dalszą wyszedł drogę ; na tey  zaś wyspie 
opatrzył się w po trzebne dla siebie rzeczy. O k rę ­
tow i N  ort humber land towarzyszą : fregata Ravannat 
«7 brygów, i 2 o k rę ty  z woyskiem — Bonaparte miał 
, i ę dobrze. Szkocki ty lko  konsul z M ad er у  mógł 
p rz y y śd ź  na eskadrę angielską, która 26 sierpnia 
wyszła pod żagle do ś. Heleny.

Kr ó l e  s t  w o N. i d e b l  a n d ó ѵѵч,
(2 Gaz. Kor. ham b.) z Вгихеііі dnia л 6 listopada.

Bliicher z główną kwaterą przez Charleroi do 
ISi am ur  p rzy  b y t  Prusacy objęli Cambrau Dowódzca 
tw ie rdzy  Valenciennes w zbronił Prusakom przechodu 
przez  tę  tw ierdzę. Prusacy r o b ą  przygotowania

do jey oblężenia— Nasz X iążę  następca wkrótce do 
Petersburga wyjeżdża. Bardzo piękne do te y  po­
d ró ży  gotują pojazdy. Mówią , że < n  Opuści raiey- 
sce swojó , Jene ra ła  woysk angielskich, a równy s to ­
pień o trzym a w woysku Rossyyskićm. —  Blticher 
zabawi w sąsiedztwie u nas, aż póki tw ierdze g ran i­
czne francuzkie należycie osadzone nie zos taną  —  
p. Torres, sprawujący interessa hiszpańskie, do Haagi 
p rz y b y ł .

W IADOM OŚCI R O ZM A IT E
( Z  gaz. ryzk. Zuschauer.)  D. 10 sierpnia, j e ­

nerał Królewski , Morillo , zaczął bombardować Kar- 
' tagene Amerykańśką T ym  czasem insurgenci w ty ­
le jego odzyskali Kumane i Barceliong. —  Z n y n n y  
j enerA Sebastiani zF rancyi do Anglii przybył. Ro­
zumieją, że on do Ameryki popłynie. —1 W e Fran- 
cyi, w Izb ie  deputowanych, ci tylko zasiadać będą 
mogli, k tó rzy  1,000 franków podatku , dirhcte, d o  
skarbu płacą. — Król Neapolitański miastu Pizzo, nadał 
t y t u ł : ,, naywiernieysze ” ; nawieczne czasy od wszy­
stkich podatków uwolnił, i ro z k a z a ł ,  ażeby bezpła­
tnie w sól opatrywane było. — Z  lViednia donoszą^ 
że woy na w Serwii zno wu w v buchnęła. — Papież a r ­
cybiskupa Mechliński. go , de Pradt , za p o li ty czn i  
pos tępow an ie , na pewną pokutę wskazał. P ra ła t  
te n  niedawno autorem ukazać się o-mielił. — N ie ­
miecka gaze ta  paryzka za zmyśloną oświadcza p o ­
wieść : że professor tfa h n  na ulicy w Paryżu miał 
mowę, zachęcającą do odzyskania koni weneckich —» 
W Paryżu zawiązał się klub  ang ie lsk i, z 300 osób 
składać się m ający : 200 wchodzić ma Anglików i Ir­
landczyków. -  W Ń am ur  są te ra z  na osadzie Prusacy 
i Belgowie. Pierwsi stoją u m eszkańców, d ru d z y  
w koszarach. --B iskupstw o Bazyleyskie ma bydź  p rzy ­
wrócone: katolicka część zachodniey  Sżwaycaryi 
stanowić będzie jego d y e c e z y ą ; a katolicy wscho­
dnich Szwaycdr do  dyecezyi Chur należeć mają.

Poymanić rozboyniczey kupy herszta Сга$еІяш 
za tak ważną rzecz  R z ą d  austryacki poczy tu je , iż 
4,000 z łotych ryńskich nagrody przeznaczył d la  
tego, ktoby go w yda ł ; a jeżeliby  sam do jego ku­
py należały  o trzym a przebaczenie  i 2000 złotych; 
a kto takie o nim uczyni d o n ’esienie, że poymac 
można bedzie ,  500 złt.  odbierze. Grasel iest m ło­
dzieniec, mający la t 22. .

( Z  gaz. Kor. H am b.) W Hiszpanii dobra X  ęcia 
pokoiu będą skonfiskowa ne, i póydą na opłatę dłu­
gów Istanu. — Pani Letycya i kardynał Fesch , załobg 
po Muracie włożyli. -  W Paryżu po ulicach był nowe­
go gatunku barom etr przybity : ,, Odmiana, M in is tro ­
wie ; L ó d ,  familia królewska ; Burza, W oysko; Po- 
chmurno, Izby; Stała piękna pogoda, —. - •*

Dozwala s il  drukow e: Z .  N ie m e ń s k i  P. Członek. K. C. -  w Drukarni X X . Piiarów,

o g ł o s z e n i a

5 Roku 1815 miesiąca 9bra ig  d n i a . - /  N izey  
idpisuni Opiekunowie nieletniego potomstwa ze- 
1 e°o JW. Suiistrowskiego Kamer Junkra D voru 
IGO JMPERATORSKIĘY MOŚCI RossyyskiHgo 
sam eV Karoliny z P ru s k ic h  Sulistrówskiev •- 
suatruiąc się w żurnale czynności Opiekuńczych 
/  znayduj/m y : Z e  tak JW. Ronsyliarz Stanu 
/aw aler  Orderu Stev Anny xw«zey klassy Kaz.- 
l e „  Sulistrowski od dnia 6 Junii roku te razm ey- 
ea„ * pow odu oddalenia sig swego w tym  czasie za
anicę; lako sig JW. K onstan ty  Hrabia Plater Prezy- 
• n t  Sądu Graniczno-Appellacyinego Z a w i l .  dla nie-
iaydowania sig w kraju dotąd n.espełniali E x e-  
icyi opieki, oraz gdy z przyczyny recessow JO ^X c,a  
gińskiego Senatora, i JW . Antoniego D y z m a »  L a ­
i c k i e g o  b. M arszałka Wilen. działających Opieku- 

( p o d  n iebytność wyż wyrażonych buhstrow ;

skiego i P la te ra)  przez rezolucyą roku te ra z  idą­
cego 1815 miesiąca maja 31 dnia Ziemstwa Zaw iley: 
ustanowionych na ich mieysce powtórną decyzyą 
tegoż Ziem. za prośbą JW. Karoliny z Przeuskich 
Sulistrowskiey Kamer Junkrowey w roku te razn iey- 
szym 9bra 10 dnia n a s ta ła ,  JW. A ntom Chrapowi- 
cki P rezydeh t Sądu Gł. L it.  Wileń. igo  Departamen- 
tu i Kawaler, Opiekunem samey ?W. Sulistrow skiey 
i Jey nieletnich dzieci iest p rzeznaczony  —  Powo­
dem czego gdy my niżey podpisani O piekunow ie 
rozpoczynając w dniu dzisieyszym pierwszykroc 
czynnoście Opiekuńcze niewidzimy do tąd  dokła- 
dney  ta be Ili długów; b ierzem y przeto sobie za 
naypierwszą naszą powinność wzywać i upraszać 
wszystkich ogumię, kredytorów zeszłego JW . Kamer 
Junkra Suiistrowskiego : iżby ci w przeciągu dwóch 
miesięcy od D aty  ninieyszey raczyli przedstawić 
opiece w mieście Wilnie ciągle exys tu iącey  stosunki



swoich pretensyów do massy funduszu nieletniego 
potomstwa zeszłego Sulistrowskiego, tak dla infor- 
Biacyi p jtrzebney opiece w interessaeh, jako też  dla 
roŁi> nia z pretęnsorami skutecznych układów, w ja- 
kowem względzie krok ten uważając za nayp< trze -  
bnieyszy postanowienie ninieysze nietylko do Akt 
Z iem  W'ień. (d la  wiadomości publiczney) przy 
podpisaniu onego przez nas podajemy, ale też  trzy 
krotne ogłoszenie w gazecie Kuryera Litewskiego 
zastrzegamy, Dat ufc supra w Wilnie na sessyi opie- 
kuńczey.

Kazimierz Sulistrowski Kons. Stanu i Kawaler jako 
Opiekun. Konstanty Hrabia l is te r  P rezydent oądu 
G r n. Zawiley. Antoni Chrapowićki P rezyden t Są­
du Głów. ig o  Depar. j k o  Opiekun.

Roku 1815 miesiąca Nowembra *8 d n ia .— 
Przed Aktami Ziem. Ptu W  leń... Znaydutąc sig oso­
biście W. JPan  Antoni Zaniewski R egen t Gran. 
Zawiley. Takow e postanow ienie do Akt podeł. 
P rzy ją łem  Adam Dcuksza Ziem . P tu  W leń. Rejent.

2 Sąd T axatorsko  E x d y  w izorski majątku Jgna- 
tego  Kaszt dana Witebskiego i dalszy» h Kurzeuie- 
cki< h za Dekretami Sąau Głównego Gubernii Gro. 
dz ień  kie v w dobrach  D r  lii czy nie w. Pc»e Kobryn 
skim położonych od dnia 22 ybra c ągl«r odbywa­
ją c y  się, przedsigwziąwszy caią .sprawę niezwłocznie 
wsiąść do namowy, a zważając, i : m  0/0 już czynio­
ne publikaty niektóre s trony  (ictąd w hąd 'ie  nmiey- 
szvm nie sta w aj ą , przeto poraź ostatn i obwieszcza 
Kredytorów i Debitorów zeszłych Ignacego F ranc i­
szka i dalszy < h Kurzeńieckich , iżby p.erwsi dla u- 
dowodnienia swych, pretensyów , ostatn i zaś dla od­
powiedzi na zastosowane do nich natychmiast w tym- 

' ż e  Sądzie do rozprawy stawali , in a cze j  bowiem dla 
pierwszvch ammissya, a na drugich wskaż należno­
ści choćby pod ich nie staoność De: retami Sądu 
G łłgo jak -są zupowi dziane tak tego Sąd Exdy- 
wizorski przy wieść do skutku w razie czyjeykolwiek 
n ie  stanność i nie omieszka. A. Malewski Exdy- 
w izor Regent. ,

2 D ekretem  Remmissyynym sądu d ł łg o  Lit: Wil: 
Departauien: 2go ru i g i s  January i 29 dnia nasta­
ły  m Sąd Po w lutowy Ziemski Wileń: przeznaczony 
na domiar sa t \ i f ik cy j  K redytorom  W. Hieronima 
Brzezińskiego Komornika Ludzkiego, za postąpie­
niem sprawy ru* 1812 mają 29 dnia po ustanowieniu 
judikatow właściwych poćzątkpwie osnowanego w kon­
kursie processu przeznaczył dopełnienie KancelLryi 
sądu swego trzy krotne у awizacyi w Kury erze L i­
tewskim , obowiązujące}' wszystkich Kredytorow i 
P re tensorow  do massy majątku Heronima Brzeziń­
skiego mających jakiekolwiek stosunki jawienia się 
pod ammissyą p re tensypw , na skutek jakowego wy­
roku dopełnia się ninieysza trzykro tn ie  awizacya, 
z  te m ,  ażeby wszelkiego t .tułu Krcdytorowie , i 
2 jakiegokolwiek bądź źrzódła do majątku już zeszłego 
Heronima Brzezińskiego Komornika L id / :  pretensye 
tir a zczać mogącey , pretensorow ie sub amissione 
cau ze a Debit< rowie , że pod uies.tannóść cnych 
oczewisty nastąpi w yrok, d o j  dnocżasowey rozpra­
wy w sądzie Powiatowym Ziemskim Wileń: nie­
zwłocznie łączył- się i nie wiadomością nie zasłaniali.

Józef  Urbanowicz Reg. Z. Pttu Wileń.

3 E x c e rp t  Oświadczenia do Protokułu Potoczne­
go Ziemskiego P ttu  Jhumeńskiego w dacie niźey 
wyrażony zapisanego pod pieczęcią Urzędową Ziem­
ska tegoż P t tu  Jliumt-ń. wydaje się.

Roku tysiąc ośmset piętnastego miesiąca octo- 
b ra  trzydziestego dnia. Po odwołanych sądach na 
U rzędzie  JEGO 1MPER ATORSKIEYM OŚCI Ziem- 
skim Pttu Jhumen. stano wszy osobiście W JPan Ka­
zimierz Swichowski, podał do zapisania Oświadcze­
nie w Im ieniu  swoim przeciwko WJPanu Bazylemu
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Hłybowskiemu fcywszemu Expedytorowi Jhumeń- 
skiemu i Kollegskiemu Regestratoru w i z nas tępne­
go powodu , iż to Oświadczający się zostawszy 
nay niesprawiedliwiey skrzywdzonym od Obżałłgo 
oczym śledztwo porządkirm przepisenym w roku 
tysiąc ośmset dziesiątym w y e x |  ędyowanym zosta­
ło za którym Dekretem Ziemskim Powiatu Jhu- 
meńskiego na tym że Hłybo\vskim dla Oświadczają­
cego się za krzywdy udziałane summa przysądzona 
zo,stała , j.ikowym Obżałłny Hłybowski nie konten- 
tując wyrokiem zaapellował do Sądu Głównego Miń­
skiego pierwszego Departamentu "w którym  Sądzie 
z sprzeyrzenia spraw y, g iy Obżałłny przeciw spra- 
wiedl.wym moim skargom nic nie wskurał i Sąd 
tenże  Departamentowy na nim nawiązki i expensa  
z powiększeniem o hycli zasądz ił,  Obżałłny godząc 
na przewłókę sprawiedliwości z apelio л ał do Rzą- 
dzącego Senatu piątego departam entu  ,bez żadnych 
słusznych przyczyn i nanowo naraz ił  Ośwjadczają- 
cego się na expensa gdzie spodziewam p rzy  spra­
wiedliwości domierzenia sobie sa tysf  kcyi w j a k o ­
wych moich p re tensjach  i krzywdach gdy je d y n ą  
mugę mieć jako na nieosiadłym na domie w mie­
ście Powiatowym Jhumenie Jegomościa sytuowanym 
repetycyą  k tó rego ,  iżby nikt do skączenia dzieła 
w Rządzącym Senacie nie nabyw ał i na ony  
Obżałowany Hłybowski nie naciągał długów i nie 
opjsywał ewikeyow gdyż będę mojey p re tens j i  na 
mm poszukiwał i natym ktoby cny  n ab y ł  w tym  
całą publiczność ostrzegam i w tym  celu zapisniąc 
ninieysze Oświadczenie podać one do R e d a k c j i  Ku- 
rye ra  Litewskiego Wileńskiego nie omieszkam u t e ­
go Oświadczenia podpis takowy. Kazimierz Swie- 
ohowski. Zgodziłem z p ro toku łem  Potocznym Jo ­
achim Sobolewski Z iem . P ttu  Jhumen, R egent.

2 N a  d n i u  i / t y m  b i e ż ą c e g o  m i e s i ą c a  , w d o m i e  
O b y w a t e l a  W i l e ń :  K a r o l a  G a i n a  na p r z e d m i e ś c i u  
Z a r z e c z u  p o d  N r m  5 6 1  s y t u o w a n y m ,  o t w i e r a j ą  
się w m i e s z k m i u  u m y ś l n i e  d o  t e g o  n o w o  z b u d o ­
w a n y m  k ą p ie l e  w w a n n a c h  d o b r z e  u r z ą d z o n y c h  ,  
k i ó r e ,  w k a ż d y m  d n i u  i c z a s i e  b ę d ą  w p o g o t o w i u  , 
n a d t o  n a j w i ę k s z e  b ę d z i e  s t a r a n i e  o k o ł o  o c h ę d ó -  
s t w a  , i p o r z ą d k u  w  p o s ł u d z ę  , o c z y m  s ię  d o n o ­
s i  P r z e ś w i e t n e y  P u b l i c z n o ś c i .

5 Sukcessorowie Heronima i D oro ty  z E y naro -  
wiezow Kniaziów 'Szuyskich małłzkow w gubern ii  
Mm: mieszkające , Sukcessorow tychże  H eronim a i 
D oro ty  Szuyskich w Gubernii Grodzieńskiey а w wię­
ksze j  części Miń^kiey mających swe majątki uwia- v 
damiaią a sczeguloiey T eresę  z Szuyskich T o ł ł o -  
czkowę Piotrawę i wszystkich z nich pochodzących  
a naysczegulnky Sukcessorow , M arcina T o ł ło czk i  
którę do Obligu pisał się , aby stawali do sprawy 
w Ziem: Bóbr: ponieważ są zapozwanemi o należny 
za obligiem pieniądze.

8 4 °

2 Nowe fortepjana Royal zw ane, tiaylepszey 
roboty  , wyboru Fielda są do sprzedania na ulicy 
zamkowey w domie JW. Piłsudztciego pod N t\ 199--Л 
można je  widzieć codziennie od godziny d z iew ią ­
t e j  z rana do południa. — W temże m iejscu  p rzyy -  
inują się Kommissa na sprowadzanie , ya słuszną ce ­
nę, fortepianów naydoskonalszey robo ty  , w ró żnych  
gatunkach , podług życzenia.

5 Złożone Papiery do sprawy W W . Wirpszów 
z JW . Badziszewskiemi i dalszemi w skutek D ekre­
tu dyllacyinego w Sądzie E x d y  wizorskim w m ję tn o -  
ści Rubnie exystu,ącego zapadłego ; do Kancellaryi 
Ziem: Wileń: komportowałem zachowując wol­
ność osobom interessowanym w każdym  czasie p rze­
zierania. Stanisław Dachowski,

\


